ĆWICZENIA LOGOPEDYCZNE                                                    W WIOSENNYM KLIMACIE

1. Gimnastyka buzi i języka – zaczynamy od startu i poruszamy się zgodnie                  z kierunkiem strzałek.
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Drodzy Rodzice, 

Czy wiecie, że dzieci podczas swojej codziennej aktywności wykonują wiele czynności, które są typowymi ćwiczeniami logopedycznymi. Pomimo tego, że niektóre z tych czynności są często mało akceptowalne lub uciążliwe dla rodziców - pozwólmy na nie, by dziecko w naturalny sposób mogło ćwiczyć swój aparat artykulacyjny.
Przykłady:
· oblizywanie warg
· czyszczenie językiem zębów (pamiętajmy jednak, że nie zastąpi to prawdziwego mycia!)
· czyszczenie językiem policzków
· parskanie
· kląskanie
· dotykanie językiem nosa czy brody
· oblizywanie talerza!!! (to jednak powinien pracować język, a NIE talerz)
· lizanie lodów czy lizaka (zwróćcie uwagę, żeby pracował język góra dół, a nie ręka)
· dmuchanie baniek mydlanych
· ziewanie
· zdmuchiwanie świecy, ale też dmuchanie w taki sposób, żeby płomień się ruszał, ale świeca nie gasła
· dmuchanie na lekkie przedmioty (piłeczki, pomponiki, papierki)                           i wiatraczki
· dmuchanie na lekkie wiszące przedmioty
· dmuchanie na talerz z gorącą zupą
· „słuchanie ciszy” i wychwytywanie z niej pospolitych dźwięków (odgłos na klatce schodowej, tykanie zegara, kaszel sąsiada, odgłos samochodu na dworze) 
· nazywanie dźwięków z najbliższego otoczenia
· klaskanie w rytm piosenki czy wierszyka
· dla starszych dzieci: dzielenie wyrazów na sylaby, zabawa głoskami – szukanie wyrazów rozpoczynających się na określoną głoskę lub wersja trudniejsza, naprzemiennie z rodzicem wyszukiwanie wyrazów rozpoczynających się na ostatnią głoskę poprzedniego wyrazu: stół – łąka – adapter – rak – kino – owad...)
· rozwiązywanie zagadek
· słuchanie bajek lub próba ich czytania
· opowiadanie historyjek (opowiadać można o wszystkim: o przygotowaniu śniadania,  o sprzątaniu pokoju...)
· uczenie się i powtarzanie krótkich wierszyków
To proste ćwiczenia, które mogą być inspiracją dla wszystkich i z pewnością warto je wykorzystać w codziennym życiu.
2. Bajka ,, Wiosenny krokus” 

Przeczytajcie proszę poniższą bajkę Grzegorza Tompolskiego i porozmawiajcie na temat utworu.
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        Wczesną wiosną na górskiej łące wyrósł pierwszy krokus. Wkoło jeszcze było zimno. Miejscami leżał śnieg, ale krokusowi bardzo się spieszyło. Ze wszystkich kwiatów to on chciał pierwszy zakwitnąć, by wszyscy tylko jego podziwiali. Czym to się skończyło, posłuchajcie sami.
Jako pierwsi krokusa zauważyły dwa zajączki. Po zimie chciały rozprostować nogi, więc urządziły wyścigi. Mimo, że miały pod górkę, bardzo szybko kicały. Ledwie zauważyły rosnącego krokusa. Omal go nie stratowały. W ostatniej chwili wyhamowały. Obejrzały kwiat uważnie z każdej strony. Ich kształt wydawał się im trochę znajomy. Zastanawiały się nawet, czy aby nie była to sałata. W końcu doszły do wniosku, że sałata jest zielona a nie fioletowa.

Zajączki pobiegły dalej, a krokus w całości się ostał. Jednak nowe niebezpieczeństwo z góry nadciągało. Coś wielkiego i brązowego toczyło się prosto na krokusa. Źle by się to zakończyło, gdyby tuż przed kwiatem tocząca kula w siedzącego misia się nie zamieniła. Misio właśnie ze snu się obudził. Cały radosny z nadejścia wiosny robił fikołki. Usłyszał brzęczenie pszczółki, która właśnie na krokusie siedziała. Misio znał ten głos doskonale.                        Czekał grzecznie, aż pszczółka z pyłkiem odleci, by mógł wyśledzić dokąd słodki pyłek znosi. Pszczółka odleciała cichutko brzęcząc i misia ze sobą zabrała.

Po chwili nowe dźwięki po górskiej hali się rozchodziły. To były dzwoneczki, które miały przypięte białe owieczki. Wyszły na łąkę najeść się trawy. Wśród świeżych źdźbeł trafił się im okaz ciekawy. Krokusa otoczyło stado głodnych owieczek. Wszystkie ochotę miały skosztować tak niezwykłego dania. Ścisk się zrobił, owce zaczęły się przepychać. 

Los krokusa byłby okrutny, gdyby nie stary góral, co owce pasał. Znał się on dobrze na górskiej przyrodzie i  wiedział, że krokus to kwiat jest chroniony. Rozpędził owce i obok kwiatka psa posadził, by go pilnował.
Widzicie sami, że los krokusa jest niepewny. Wszędzie czyha na niego zagrożenie. Nic więc dziwnego, że został objęty prawną ochroną. I wy, drogie dzieci pamiętajcie o tym, by krokusów nie zrywać i pilnować, by i inni zechcieli ten zakaz uszanować. 

 Przedszkolaku, co zapamiętałeś z bajki? 

1. O czym była bajka? Powiedz dosłownie w 2 zdaniach.
2. Co wyrosło na łące?
3. Kto pierwszy zauważył krokusa?
4. Z czym o mało nie pomyliły zajączki krokusa?
5. Co pędziło w kierunku krokusa?
6. Co brzęczało na krokusie? Po co tam było?
7. Kto przyszedł na łąkę, by jeść trawę?
8. Kto miał pilnować krokusa?
9. Czy wiesz co to znaczy, że coś jest objęte ochroną? Dopytaj dokładnie o co chodzi – mama na pewno wie.
3. Zabawa plastyczna.

Przedszkolaku…

Poszukaj z mamą w książce lub internecie, jakie inne kwiaty pojawiają się wiosną? W wolnym czasie,  narysuj wiosennego kwiatka lub wykonaj krokusa 

· wykorzystując papierową rolkę
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·  https://pl.pinterest.com/pin/546202261051034121/ 
· wykorzystując pestek dyni
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· https://dzieciakiwdomu.pl/2016/03/krokusy.html 
4. „Jeden dwa, trzy, cztery…” – powtarzaj rymowankę i wykonuj właściwe ruchy
Jeden, dwa, trzy, cztery, ( liczymy na palcach) 

Powtórz wszystkie te numery: 
najpierw tupię, (tupiemy) 

głośno klaszczę, (klaszczemy) 

potem się po głowie głaszczę, (głaszczemy się) 

w końcu wzruszam ramionami (wzruszam ramionami) 

i potrząsam kolanami, (potrząsam kolanami) 

a na koniec – to wam powiem- siedzę i odpocznę sobie.(siadam na podłodze po turecku).

5. Ćwiczenia głoski „S”

Gra kółko i krzyżyk 

Zagraj z rodzeństwem w popularną grę. Wydrukuj plansze, przygotuj pionki                  i gotowe. Nazywaj poprawnie pola po których się poruszasz. Powodzenia.
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Wesołej zabawy  (
